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Aresztowany szpieg 
popełnił samob6jstwo 

BERLIN, 2.1. (PAT). "VoS6i­
sche Zcitung" donosi, że sekret.u7 
dyrekcji firmy Kruppa, Laar, ktÓry 
zestał w dniu wigilii aresztowany 
pod zarzutem uprawiania szpiego­
stwa na rzecz Francji, pOpełnił w 
wiezieniu śledczem w Essen samo­
bójstwo. 

Po ska w d iu o\\--ego Roku 
1~1 61, 

proklamuje przez usta Prezydeta hasła pokoju I pracy 
Rzad, dyplomacja i przedstawiciele wszystkich · warstw narodu 

~ zgromadzili się wczoraj na zamku królewskim . 
Trocki ambasadorem 

tV Berlinie 
~mianyw dyplomacji sowisckiul 

Tradycyjnym zwycz.aljem iplrezV-1 WlSz)"scy Iprze'd'sta,wkiele ob-
dent RzeczYiPosF'01'itej pTzyjmolwał cych państw wyst!\lPiH. w. ip'::lI'a­
wczoraj w połuclnie życzenia no- dnych fr~alch, bogato' szamerowa­
woroczne, z któremi pospi.eszyli na nY1ch zł(;tem, wojskowi zaś aHa,.. 
zamek przedstawiciele WSZY1stkich 'Ches w lśniących munduralch. Po­
wal"S,tw społeczeństwa, wszechną Uw<3igę zwra,cał na siebie 

Now~o Roku, zebrać się razem 
w tym hlIstoryc'znym ZJa.JInku t~e 
wspomnień w pamięci wywolu~ą­
cym, alby wyrazić głowie :pań:stwal 
ipol'Ski,elgo życzenia pomyślności za­
r6wno- dla 1ego csolby, ;alk dlla szla .. 
chetnego i pełnego chwały noaorodu 

PARYż, 2.1. (P AT). "Chicago 
Tń\lune" donosi, że Trocld ma być 
mianawany ambasadorem sowie.­
ckim w Berlinie. Dotychczasowy 
ambasador w Berlinie, Krestińskiii, 
zająć m3 miejsce Rakowskiego w 
Paryżu, zaś Rakowski m'll zostać 
ambasadorem w Londynie. 

Uznan"e dla lIoUtyki 
Brianda 

w imieniu papieża 

o godz. 10,30 p:rzed IPiCłu:dniem 
przybył na zamek rząd z Iprezesem. 
rady minilStr6w, mail'szałlkiem Pił­
sud1skim n!l czele. Członkowi"e rzą­
du spotkaJi prezydenta Mc'ścickie­
go u wejśda do kapHcy zamkowej, 
w której mszę św. od,pra,W'iał lkape­
l3n domowy pana prezyd.enta, k'S. 
prałat Bojane/l<. 

PARYZ.2.1. (PAT). W tute;­
sz.vch Kchcn ilohtycz.n"y<:h uwa.za.ją. Pierwsze ży.czcuin hłoż.ył panu 
iż przemówienie wygłoszcne prze7 prezydentowi marszałek Piłsudski 
nuncjusza ,papieskiego w pałacu 51- z człoIl'kami ,gabinetu., poczem pre­
lizeilskim. z okazii Nowego Roku. zy.dent udał się do< iSl31li marmuro-
odróżnia się swą pełną wagi treścią . . " , 
od zwykłych przemówień noworo- weJ gdzle' tPrzy,ął zyczen:a ~d maa: 
cznych i może znałeźć cddźwięk w szatka s e:naifu , TrąmJpczynskiego 1 

świecie katolickim. ,Petit Pad- 'Wicemarszałka sejmu. Daszyń'Slkie­
s~en" zaznacz~: "Nut;ciusz wyraził !~o .. 
metylko U<:ZUCle osobIste, oraz kor- N3'slępnie poprzedzony przez 
pusu dyplomatycznego, le<cz taik,że ' I, , . ' 
dał wyralz shnowLsku papież.a, ja. d~ekt01'al !protok~łu Prz~ź<:łz1e~ 
wnie a!prc-bującego polit)71ke Brian. clkiego w oto·czemu prem,era 1 

da. ·członk6w rządu, oraz 'c aołelgo· swe~o 
"Petit Journal" pilsze: Nuncjusz domu -cywilnego. i wojlsk ow ego, 

wyraził w sIPos6b nader szczęś.hwv d:1. ~ • .:l d l' ' 

dJd ' 'k '!k' 'd' ł IPrz,esze 11 pan prelz yl\.lento saal ry-o ZW1ę, J.a I znary Uje w ca ym n_" • 
świecie poHtyka z~ankzna. Fran- cers·l\. l eJ, g:dzIe zebrany był w 'kom-
cji, Iprowadzona przez Briall!da, plecie ikorpus dYlp1oanatyczny. 

bawiący w W e-rs z BJwi e kaL')itan 
gward~i paipiE!łsikiej, hr. Petruoci, w 
IPcnsowym mundurze i w białych 
SiPodniach. z Ikaskiem o wielkiej 
bi::.łei kicie. 

Zastępca dziekana korpusu dy­
plomatycznego (je'st nim . n,uncjusz 
lPa[liesk~ kard, Lauri) ambas,a,dor 
francuski, lBJr 'cche, powita·ł pana 
1~:rezydent2, następującem przemó-
wicniemi 

PRZEMóWIENIE 
AMBASADORA FRANCJI. 

poalSkiego. 
Nalsz <c~cigodny dziekan, gdy!by 

tu był Ołb9lcny, wyłoiył!by lepiej 0-
'cllemnie dzi'siai nieŚiffiierlellne słowa: 
,Polkój ludziem dobre,j woni". CzyiŻ 
iednak W5ZyosCy bdzie, godni tego 
miana. nie nClSzą słów tyc<h wyry­
tyCih w swem sercu? Wiedzą oni 
zbyt dobrze, że POł"kÓj jes.t dla wszy 
stkich narodów dobrem bezcen­
nem i że !pr'c'ca, źródło jedyne po­
myślncści i postę.pu. nie meże być 
bez niego istotnie lPłod'ną. 

PalIli e prezydJencie Rzecz)"po- Nar,ody, który<:h prze'c1sta,wicieli 
Sjpo~itej! wildzi pan, panie prezydencie, 

Z powodu niedyspozycji jego e- pil'z.ed soJbą wiedzą, że naród poI­
minenci~, kardynała' Lauri kt6ra,' ski jed najlball'dziei Ipt:mświad'czony 
mamy nadzieję, jelst cthwi'lowa" o teJj prawdzie i· w 'pruŁdotyźmie 
mnie to przY1pad'ł w udzi.aJe z.a- swym. ta,k gorą'cynn, lecz talk świa­
szczyt złożenia Waszej Ekscelle1ncji, domym, żywi, (g~ębck'ie przywią­
w imieniu da,!a dyplomatycznego, zanle do IPclkoju" oZ!Uljąc ~e u:staa.e­
życzeń mona'rchów i nalczelników nie tego,ż jest n.i-ezlbęlCine .dla UIOlo­
patiJstw, tu reprezentowanych. Żlllwienia s'W'olbo,d.nego ro'zwoj'U jelgo 

SZiczęśliwy to, obycz'~~, k!tóry po- pOlclziW'U gc.dnej lPl"alcy i U1mooni'enia 
zwaJa nam w t·en sipc:sób. u Ip:rogu w ten s;pos6'b, na nienarus~onyclt 

p odlSta·wa,ch, dobrobytu narod'U, 
PrzedstawicieUe tych na't"oo6w 

WŁOCHY ŁOMACZĄ SIĘ 
'Są świadlkarmi, iż rz~ Rz.ecz)"po­

i spoliteli Polskiej umie' stosować 
I swo,j.e post~;:!ki do, tych sz1alChet­
nych Idążeń,a pa,n, panie IP'rezyd~n­
de, może liczyć na ich wSlPóf,c1zi,a­
łanie w wwełnieniu tego zadania. Traktat włosko-niemiecki wywołał dużo komentarzy 

RZYM, 2,1. (PAT). ArgenC'ja Ste szcze podcz.as trwania' s~ii gene- wy, mogąc mu udzidić gościny w Oby usiłowanial te wydały ry-

ru;leg.o, omuru Uje: watg~ w c: w,s,ll\.iej . MussoHm,' wyraził je. na,lK. su::o.sób ja, k.najsz;czerszy i iaiknai· 

uć się IPxzew1ldzieć i prZylgOttow~ 
łprZ)'lSzJłość. Ch<:\lc,.aby UlSiłolWanła 
1e IPrzyniosły owoc, n.affeży nam 
s~atĆ natohnienia w bo.slkieq mr 
sadzie ,dobrej woli", talk sł1llSZlnie 
przyto'czonej przez waszą eksce­
lencję. a kt6ra, głębOko odtt>owi.ada. 
stanolWi duszy cd~o na1'1odlu pol ... 
s.kiego. 

Polsk,a, Zldade soibfu~ w ca.łe!j paW 
sprawę z dOlbrocLzietjsłw polidfu i 
pragnie przycrynić się IdJo U'&ł:adend'aI 
te,god: tem skU'teczni~ - jak tuszę, 
- że zosłała Ip<lwolana do zalria... 
daniru w radz!i'e wy.scikiego ~oma­
dzenia genewskiego które zrocłz'iOo 
się z dąiooi·a, w.szechświaliolWego do 
urzecrywistnienia zalSad praw.a i 
~rawie:dll'i'woŚICi. Pr.zełkon:alllY je­
Istem, iż wszystkie na4'lod'Y. fPIl"&gDA­
,ce <:ell ten os~ągnąć, ze~hcą 
rze WspQ1JdIziaił1a,ć w lP.acyłikaclji ~ 
mYlsłó:w i serc, !lcl6re bywają taili 
<często \potężnymi.czynnlkami w po­
liItyce i bez kt&ry!C'h ustaaone pod .. 
stawy 1P0koju nie mogą Ibyć am mGr 

cne. ani trwałe. 
Oby rok, !który sljlę rozpoczyna. 

plt'~ósł nam wszystilcittn tę !po" 

myśL'ność i dolbrobyt, któryoh pt'I8r 

gnfiemydff'a nruszy'C,h naft\odów, a kt6 
r)"ch sZlUkać możemy iedynie w po­
szanowaniu ni-enaruSZlal1nem trak­
tat6w i w tym d'uchu dolSkOttLatłe$ 
~od'Y, dla krt6retgo IPIt'zy,zywamy 
WlSZ)'lSCy bło.gosławieńst'wal n~ebi06. 

Tą nadzieją ,ożywiony sMadam 
naJj'sZiCz,elI'sze życ~en1BJ mo~att'lC'hom 
nacze!lni!kOlm państw, kt6-re -tu 
reprebentowa.ne przez waiSlzą eks­
celencję i je'go koae~6w oz ciała dy. 
pllomań)"c2ltle,~o . 

* * * 
f' k 'k' U ł I ~- d LI chło owo·ce! Oby rok, który się 
SkloCh koł urzędowy.c'h zwróclły 1'0- wowcza's życzeme pozostawlema serdeczmeJlSzy. rOZlpOczyna, stMlowi-ł etalP rozst.:rzy 
i:ne kcmenbrze prasy zagraniczne; ml\l czasu na za!poznanie się z dlU- Inne dzienniki anghlsllcie i fraill .. ,ga,jcvcy na drodze, w1o~cej d'o. ocli- DALSZE :2:YCZENIA. 
w sprawie zawa~cia traktału wło- chem i fO'I'mą proiektowanego cu.s'kie uczyniły w swych komen- buclowy harmonji W1Szystlkich naro- Po skoń,czon)"ch prrem6wll~.n.r,.'Cn 
sko~niemieckiego. Komentarze te tratkatu. Twie!1dzenia niekt6rych tarzach a,lu~ę do górnej AdY1g-,i. Wy dów i oby był dla' wtidlkiei i s,z{l,a... udalł się pan prez)'ident w otc1lCZile. 
baAz pod wzgaędem tonu bądź fał- dzienników aIlj~el~Lch, jailwby nika stąd, i,ż autorzy tych kome'P- cltetnelj Polski z;alrówno jak dIl'a 'ta- niu rządu clio dalszych sal 2'JalIllIko.· 
szywejgo U'jęda S/P1'awy dlz.iwnfe od- Mussolini pragnął nadać traktato- tany z1byt szybko i pClbieżnie Sh1- łen lUJdZkości, początlklem trwałej w)'iC'h. gJdzJie kOII'e'jno składały mt. 
biegają i ro,żnią się o trz.eźwego i diy wi szerokie zn-a.czenie pol1tyczne. d;owali t rBJkta t aJ,bowiem w r:z:e- ery Ipracy + dohrolbYltu w POkC9'U i ż)'iczenia następujące grupy, ka,iJda 
skretnego stalIlcwiskal' j.aJkj,e zaję~a Me oolpowiada.ją absolutnie praw- cZYwllStości w traktacie tym nienUl beztpoiecZleństwie. zebrana· w innej sali 
w kwe'gtji ws,pomnianeglo wytżej dZl,e, 1P0ldob.nie jak nie~odne, z ni'czego, coby dotyczyło beZłpośre- NClJjpi~rw wyŻlSze duC'howi'eń-
haktatu prasa wioslk.a. Należy prawdą jest twrerdzenie, jakoby dnio, 'a, nawet pośrednie' kwesUjł ODPOWIED:2: PREZYDENTA: sł'wo wszys,tkich wymań daJej po-
przeto stwierdzić istotny stanu rząd włclski przedstawił był włru- girr są skła,dową częścią te1'"ytorjU!Ill RZECZYPOSPOLITEJ. słowie i senatorowie, selIl!3ty wyż-
s~ra'Wy oralz wy;aśnić faMy, Jcioce sny !projekt traiktatu o tendencja,ch g6~e; Adygi. Obsz,a,ry g6rnej Ady- W odpowiedzi na 1P0'Wyższe !pO- sZY'oh uczelni, wkeministrowie, ge-
me mogą być przein.aJCzone cUa <c~- politycznych anti-francus1ci.ch. kr6lestwa. włcskielgo, a tern samem wita.nie, Wylgłoosił ipan IPrezYldent na ... nelraaicja i W)'IŻISi oHcercrwie, 
łów polityki antywłosJkiej, lub an- C r dl sprawa traktowania obywa-teli, za'- stPmtL,''';('e nrzeanó'W'ienie: urzędnicy państwowi, rada mi~j-f k o SIę ty-czy Siprawy po r6iJy "'Ct' .... v r 
ry aszystoWlS iej. S' d Wł :L ł miesz:kał"'ch w teJ' dzielnl:cy, ,'esł Panie a.mbasado·r~e, IPrakłnę wy- slk.BJ i ma<fistrat, del,orlaqe instyru· tresean.alD.na o 'OCiU, to je'Sł ca 1 G '5 "'5 

~ In~kjatywa traktatu wyszłru od 
rządu Rzeszy, a z pierwszą prOjpo­
zycją w tej mierze ZJWródł się do 
!podsekretarza stanu włoskiego mi­
nis-ters,twa spraw zalgranicznyclh, 
Grandl'ego - minister spraw za.­
grani-cznych Rzes~, dr. Stre'Se~ 
mann. Było to we wrześnju ubie­
głego !:Olku, w Genewie. Stres e­
mann liczył nawet wówcz.as, iż 
tralIdat będzie mc'Żna za.wrzeć je-

kowilCi~ niepra'WlClziwą wiadomość. sprawą CZYlsto wewnęŁr'zną pa.ń- razić was.ze; ek:slcelenqji gor~oe'IP'o- oj~ SiPołecznych i oały szereg osó1: 
f)'d:Ianal przez niekt6re dziennilki', stwal włoskiego, azięllww.an'ie Z'a, życzenia M6re ze- lPil}'waltnych. 
jaikoby minister niemiecki odm6- Wbslkie koh rząaowe nie <chcą chciał lPan złożyć d1a Polsk'i, za,r6- Pan IPrezY'dent podawał ikaż,d 
wił p rryj ęci a zaprosZ'enia rząd1l ani wyol'brzymiać. ani też osłabiać wno jaik i dlal more1 ,o50,by, w ianie- mu z ,obecnYlch rękę. 
włoSikie}! o. Zaproszenie ta,kie ni", zna,czenia zawalrtego traktatu. Zna- niu monar,ch6w i na,c~anjik6w W sa.li au4jencyjnej, w 
było nig<dy uczynione. Jest jednaik oCzenie to uzasadniają inne czvnni- państw, których przelcllsta,wide~e 'zelbrani by1i przedlstawiociele woj 
rzeczą jasną, że gdyby Stresemann ki. które należycie oceniła "Deu- tuŁalj się zebrali. .skowoścl, malt"sZ1ał~ Piłsudski . 
spęodzńł sw6j urlop _ taik', jak to tsche DiipJloma.tiS'che KoneoslPon- TradYlcj-ru każe, ałbyśmy na pc- cy tuż za, prezydentem, SoCLS 
byłe" planowane _ nad jeziorem denz" i kt6re docenione 7.0st21la cząrtku ka.żdego Toku, w życiu pu- dłoń kiilroe.go z zebranych, p . 
Ma,g-giore, lub gdyby przybył dl,.. niewą1:p<liwie iprzez prasę clbjekty- hhcz:nem tak j,ak i prywatnem, za- kolejno czynili to W'SZY.3,Cy 
Rzymu. rząd włoski byłlby szczę§li- wną W1SZy:stlk~ch kraq6w, l si~nęff~ rady w pneszłośd, by sta- 'Strowie. 
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Zgon znako miłego 
poety. 

Umarł R. M. Rilke. .J 
Więzie 

ry lei 
za or o ano więinia ś. p. W n lera 

ieł CZy mardo\vnia1 -.. Ludzie-zwierzęta w mundurach policyjnych 
Jak donosi PAT, w miejsco­
ci szwajcarskiej Montreux zmarł 

.nany poeta niemiecki, Rainer 
aria Rilke, przeżywszy 52 lata. Ze Lwowa donoszą do "Głosu Świadck slysza'ł wołan,i,e W1Jnklera: spra'wy Me za'łatwis.z?" W-enk1er r się nad niesz.częsnym zamknął () 

Rilke urodził się w r. 1875 w Pclskiego": I " Gwałtu, policja b:&e " , pairzył się miał wówczas widocame obra~enia kno. Wen:k.J.ełf' hył wówC'zas choTY 
adze; zaczął swą pisarską .karje- W da1szy-m ciągu rozprawy o z,a- przez oki,enko do celi, n:ie zaobser- i nogę spuchniętą, i rw gorączc·e wsJ.mtekzadawauY'ch 

ę od w} dawania nastrojowych o- mordow::l..tUle w ar~:s'zta'Ch policyj- wował falktów połli.da WenMen. AT es Zll ant Pwchołlka ZI~'llał w mu tor:lur. 
w i nowelek. Ale głośny i nych Ś. p. WenkIera :z:ez:nawa'ł ':l. Co się dzlldo 'l1Iocami, tego świa- śledztwie, że Woe.nME."1' :rOl?JpowiladaJł Następnie odlczyt.aJlo orzeczerue 

stał si~ dopiero po ogło. zarządca tEllj mOt'downi Korec,ki, dek ni.e w~le. mu, ohż miał awmturę IZ lki<:.lanrusatrtlJemz,naw,ców lekarzy d'r. Szull'l'!ław, 
swych wierszy, któremi k!tóremu wytoczono do _hodze'nia Posterunikowy Ba.czyńsJki w~1- który go pobił. skJii;.,go i dr. Pira" ik1:órzy siwl'erdzi. 

hu,' .. .,.,,,} - że się tak mo1:na wy- z powodu zanń,ed'bamia kootroli, _ dział w oeIr. W(;1l1~de.ra gdy łeżał Piotr Sobo,Jel\vSJki 2)e2'llla'ł. iż Wen ;Ii. lŻ złamanie sZlCzęki nastąpiło na 
- nową liryczną kulturę. Ze:zmał OU", ~ż Wenkler noro żal1ł się na pryczy w stanie siłn~ie Z'delllerwo kLer leżał gdy p'1"Z)'IkUlty do pryczy, 10 dni./, p T'.ZIe,d śmiercią. 

ko poeta, był mistrzem uducho- przed nim, lelCL ~nni aTeSJZ'trund doma wanym. - Wolał 0«1 wówczas do pomimo, iż było w!'wc.zaJS UIlllllO, Lettc,arz szpitaby ze,znał w śJ.e.dz-
ego nastroju i głębi; rzeczy gaM się, alby go zabrać do szpitala, I świadlka: "Cz,emu już raz mojej Okno było >Q'twarte. Swiade1k, Iitu,jąc tWI~e iż jeden z klucz n+ków po'wia-

go odznaczaj", się subtelnością i domU go tdcloniczni!e. iż Wcnkler 
z jaką traktował najwięk. jest "warf,a'Łem" i sam s~ę poranił. 

y życia i śmierci. Jako Gdy WenkIera przy:transportowa. 
jszeiegodzielouchodzi rw a r no do szpHala k'oszula na nim była 

,·U1V,'\.. i śmierć Kometa Chrystja. zakr:z:epła od ra'n, tak, że WIC można 
a Rilkego". Był Rilke również jej bybo z,djąć z ciała torturow.anego 
awcą sztuki; pisał o wielkich p ł b ' · Z I' II" Stan jego był b eznadzi,ejny. 
tystach, m. i. był autorem mo· ad ostatni z towarzyszy z oTa ;e inslllego Stanlisław Broś zeznał, ilż Win-

O rzeźbiarzu Aug. Rodi- klerowi w are,s,zo:le lilie dawano chloe 
Bardzo ceniony w kraju i z~, f umiał się tak uJ 'żyć wobec shariy winc;ę, gdzie dOlk cnywał nalPzldów ba. Gdy pytamo się dJ.aczego, wó\\'· 

nicą, poeta doczek~ł się nie- W lutym r.b" zalmm leszcze więzienne;, że nie byłe mu o'state- na dro.ga,ch. czas -o.slkarźony k!UlClzmJik Kac7Jorod. 
wno Y' Pol~ce dopler? sławy zyskał sobie smutną sławę słynny cznie trudnem ZJffiy.Jić jej czujność,' PrZled kiJku dniami poHcja ś1ed p,owliledział: "on i bez tego jest ła· 

wierszyki subtelne I wytwor- ." . dny". 
kb k ' '/potem banldyta Wiktor Zlehńslu Wkrótce zbieńł powtórnie i wtooy cza otr ..... """ała zawiadomienie, że wyrażające la y nowy leru-, . '. ,Ii> ~1 " " Mi,chał Zwarysz ze~nał, że Ka. 

idealistyczny w poezji współ- wywarła sl11ne wralŻeme w C'2łem iuż przepadł narazi e, jak kami·eń w nie,be1lpieczny too. bandyta oow1e- C'zor chwycił za włoosy W'e'D.klera.. 
oparty trochę na założe- , mi.eśde w.adclIDość o na.p ,dz1e bam wo,dę. i dza lokal wd wy po z.ł r- d lz:eju Kern- t"zudt na ziem:'ę i pobił kluczem 

ch ek~presjon,izmu w po~~ji (R. I dyckim, dckonanym przez dwóch i Przed ki.Jka miesięcy nic o nim pis,ty przy ul, Staw!ki nr. 71. Maria Popovvkz zatrudniona w 
) 1 tradYCjach "poezll czy- handytów na mies.zk'lnie wł.aści-, nie było słuch ć, Do.chodziły jeno Wv:~ria,dowcy poHcii krymina,J- praln.i p. Z a'C,h arlk owej, zeznała, że. 

(P. Valery) - tłómaczył w 'I~-' kI" l k' t' , . , gdy ""':'l;p~a ba·",.;,,, t" ..... prze'z kro't"t' 
przeważnl'e Wl'told Hule- cle.· 'KI sepu spo'zywcze160 prz.y u ',w, o.' ,res.le smu. ne: p ",Im,lę,·Cl. eip (1) r1 .<.1 d . . u· 'l' ~'U • ·", .. 1 al... "-.. nei, ~e> ząc gc JUŻ w WIg Ję, mlell} cvas \V>W1kleor to mówił, iż jest bat. 

niemal wprowadził go WId Ik 24, Anzelmy Ma,rcoweJ. I Z:ehnsn<Ie,g głuche WleSCl, ze I So- ~o u;ąć w mie,szkaniu Ke IIltpis ty. dzo ~łoc1ny, gdyż przez 'j dt1J;1 nie 
ski. Rilke był miłośnikiem Wówczas t r uchodzący w uHcę ia -dJgrywa w n:ei jakąś nie;asną le'cz Soja, przesa,dziwszy Iparkan dawano mu pożY"vi.c:nia w areszc'e, 

ry francuskiej; pisał utwory Marrszałfkowslką band'f'Ci byli Dba; rOllę. Tu i owdz.1e z rysopisu p - z.dolał umknąć z zalSaldzki. NioesDC'zęsny milał cięi.1dc obrażenia, 
francusku i mieszkał w Paryżu u"J''''ci przez polj,c;ę przy pom .cy znawano w rabusiu , który ograbił . i rany na ciele. Mówl'lł, że go masa-

"C I I Jednak od pSIl'U dni mieszkame l k 1 
przechodniów. mian wide Jan Ma- !prze ·ezdnych. lub strzelał do polio crowamo '0' bami karabinów. oh 

ki b 
I . k 'ł ., R to było już stale p cd obserwacją· casamL, tra1owano i t. d. Rozpow!ia. 

Osiem banków 
zlikwidowano 

tuszews 'w ramie domu nr 111, ' oCq:;nta, ja to mla o mIeJscee w u- N,'e:-t.ety, bandyta zi!l.alł z ··..:dlzen·l· ~ d .1< • '. . I ,,\'V! - al rown:;ez o sweJ aWlamturz,e ~ 
gdzie mie·ści się kinoteatr Świa,to- dZ'ie Talu,pskei. nie kog inne'n· tl h t . c ch go to teŻl 'J'ruklmś koml.sar:cem, 

. ". '., 1 ł" Wl d ł S" wszys c ·c ropIą y. ' . . 
wid, 3J drugI, W'la,dysław SO'Ja, na 1alK w aSTIle a ys a wa Ję, I ~d dlsz c~oło ~ooz, iD-ej Wlncooty Sitem, włóczęga mó· 

_ .. 1' W'd k . M łk ki' W " k ł' 1 Y wysze y 15 '1' W nkl . ł ó 

esię~ innych oczekuje 
tego samego 

rogu uulC 1'1 I arsZ'~' ow~ ej. e wrzesmu po .8 lza Sl,ę on, w ra.no ze wS';Jomnianeg- domu nal u. WIt.. z,e bre .~. ·er tl1J.a' 'W wczias ~~a 
Obaq zostali uwięmeni i rddani okobc3Jch Shret10 MI ' tSta I ubcy '. . ł k'lk t' SO'()iLe tl' anJl e praJWle że nowe, 'KC-

pod sąd jako os!kalr'Żeni o zbrDjny Brzozowej, Widywano go p c d - l,lłC ęd, u!rhza I u Ragaeł n ob w, a po: ,szulę P?1i·~dwabną, S1'ebr~e splnki 

I ' ' B sr6 mc agenta a a, ez namy u mankt>e10w i w k'I"am:acle, na no-
W dniu wczouj.szym upłynąjł ()... napad rabunkowy, bno na Rybakach, M stowe1 I u: słu si"lgnął po rew clwer i trapią- gach żółte pólhucilki. 
t~zny termin powiększenia. WłaJCl~sbw Soja po krótkim 'po- ~aju, ale był ~ieuchwyt~~. W ' eŚCl eych go Zl2.tSypał strzałami. I Wówczas mówił Dn do świadka, 

banki akcyjne k.a(pl,tałów za bycie w celi z -stał UIlIlieszczonyZaW I onilm, dochodz!ły do lP -hCJI z,awsze I Zaa;m z;dołano zorientowa,ć się iż. w kaWil'b':arrt;ti ~zkb?,ckilelj t~k!ś ko-
do ~ecUoego miljona zł. s~italu wc.jskowynn przy ul. . StPóźn:ne. ł' . S" 'ł' do u mlSCłJ1'Z 'o< razI' KO <l-etę z ~dorą <I!rJ 

lnl,'~tPfl'cl,UTO skarbu - jruk wia kroczymstkieł sk~d Zlbiegł został t W. miedzycz,alSie sąd okr<>,gowy v.: p : ~'zenruk" . Jakrzuc1~' SIę Ok ~ tam . . baJWLlł, nas'Łępnie udeuY'ł go w 
- nioe za.ntierza przecLłUiŻyĆ . '.'. . ' . c:ecZkl w ierun u u tey . °IPO twarz. 

te~""~"u I' rn.7lI'\at ... ..,..."",;. będ·~e ledtn'a1k s·chwytany I 'sadzony Jako sk Z?lł Jego kamrata, Jadla Matu- 'St .\ 'la~owały l'nnych W nk~ .li ~.) ~-,- k 
... ....,..... --~ .. J ,,_w .... • ." ' , • • we). rzally z-a l 'u" ·e 'ler uu;er"'YIl 'Vow,c:ztas ' .0-

o te podama o zatwierdzenie dezerteT w. ~l~ZlenIU ~ol.sko:vem s7ev:sk1ego, ~a 8 !at clęz'lnego. Wlę funkci nariuszy IPolicji m. in. Kwi- mi:saorza tegD krzesłem, za 'Co też 
h eamsji, kiÓ<r-e wni·e.siono przy ul. DZIkIe). I tu J0dnakze w zlerua en 7"S, SOJa . p': pewne) 01- ~_ N . Szrubińskie~o, Jona i zO\StaJ al'Iesztowaily, W kU!l)1'Ła.r2'JU a-
l sh,czn' 1927 r ku "," d b .. t.l· . kł 'K3~ eUllIlana, .s t' l" h .J... 6 h l" 

'1 la o. OCZ'('~lW'antU na r~;lrawę są ową rzymie) 00 aWle UCIC na pro- D t. • k'e~o którzy nalvchmiast resz ~ pO'ICY'}ny;c U\v C po 'lIClan 
związku z tern komisa,riat ourzyns I ;:; , , . 1.. tów etągnęło go za ręce a dwóch 

wy przy ministerstwie SJkall'- rrucilH się W pOSClg za 1lC1eika1ą-, b1ło go i kopało. Między nimi był ja-
przy.stąllił do zupehn..ej Hklw'i.. ,cym. ,\kiś !komlY polbcja,nt, mający wąsr 

8 banków, • b d· d p. Po6 'ń trvnła aż do tył6w za- strzyzOl1Je po angLe1&ku, W.enikler 
. będą: CZ.'czcrln -przy ę zle o ar 'za kładu ~')alznia śmieci IPorzy ul. Spo- skarżył się wówczaa :be boki !!o 

Bank centralny dla handlu, IJ I k' . . T S' _1 _l ' bola odohcaów. 
słu i rOIlniciwa w Wa o'ne1, u Dla 1iD.auaLloSzy SIę na G' d ' . d 1. oL ł ~_ . 
goda 9). rsza- aby uregulo Jlać dlugi friP cu~u ~ko"' , o l(sk-e (ie:abudo,wa~e~ . uJi.cvce Kdskic1,! ar'eszt~~:;a;;w :s~~ałW~1e: 

Baruk towarowy spółka rukcy9- , '" , gdZl~ zn3J'd'uJe S1ę ~abrYka' ,a ,sfal~u I;-:a, W aresZlcie po.l,ilc)11jnytIn, M.itał lOIIl 

w Wa·rlSzawie (Mon1usZlki 2). PARYŻ, 31.12. Oczelkują tuŁaj . Natom:",~Ł ~z!czcr!.n sp :dz:ewa braCI Cygan a CZUląC UlPad,eik SIł, wowcZ!as ręce skule w tył, nO!!ę 
Bank Kru,jawLSk~ we Wloc[awku przY'byda. sowieckie,go ministra ~lę uzy~'~'? n!a kredy:ow na z3.lkup ukrył się zal s.tertą żwi,!U, mia,ł 5illuchnl'lętąora'Z slńae oa ob-
Bamk ~iesz.czaństwa polsIkiego s,pl'a,w za~ranicznych, Cz,krerlna , lra1!lcuslkLc·h p.ro~ukt?w: ~ ...• b k~d casów na 'Plecaoh i pioensilCl;ch. Wen-

Pozna.ruu. I który ma przybyć dnia 15 sty"'Cznia PrzypuSz,Cz:'ią, ze l tym l' :;,zem I zamlero!'\Jąc Ją 'W ail'Y "" ę' ~lera mówPtt wówczas, iti 'W areszcie 
Bank cenbra~ny w Po:zma,niu. b. r. celem ctw~t'cia rd{Qwań w prq~ozyoje sowieckie zostaną od- l Z poza niej począł ścig: ,jących a- sądu S, nI. Iliejaki A&aśko SO!iak 
śląski baIllk tranzytowy w Ka- w ,r:wie ~płaty dłuigów sowledkkh. rzuc :.ne, bowiem Francj~ żądagentów prażyć ogniem strzałów Dobił !lo li przemocą zamienił mu 

W kołach polityCLlly{;h mówią, że ~r::'la,t. rocznych na pc krycre nale'" l 1 l' bluzJkę iIla SiWą staTą i miszc:m-
ł . rl' k'ch C" . , .,' f ki . d - rewo werowytc' 1. przenny.s o'wcow z,151e11'S l' Z'llCzefln W)'IStąpl z nClw~ml propo- znoscl . N ThCUJS Iffi ,PO'S!:!l.' acz ,~: " ", na. Zabrano mu wówc:.z;as irun.e war-

Zgierzu (prze,chodzi na wspólł- zYcfa1llli spła.cenia przedwoiennych p«'~e2Iwolenny;ch ,~hl:111:łJOJI rosYJ-' ~ OdpCWICci'Zl rozłPoczęł~ SIę TOŚc1-mAJ;e rzeczy, ::t tamtejsi dozor-
·e.1maę). I dłu.gów rcsyjskich rocznemi ratami skich w ~Y'sokoscl 3,200,000 run- zaIWzlęh ka,ncnada, Dano Iblka'-lcy wię2'JLooni zamias't wzią6 ~o w 
Poz,a'tem mo,c,no z,a,klWestionowa po 2.4 miljona funtów. tów sz;terhn~ów. zaiWzięb ka,ncnada. Dano kilka-l·obTonę, braH 1la.:wet lldJz;jał w I~cy. 
j,eslt isttnienie d.riesięciu banków t " _II-

dz.ies:iąt strzałów i niebawem z po- orwanltu Tego ~zec:zy pospoou z a· 
wY'Stąjpi,ły wpraWldZlioe z po- t . 

c reltW1i,e'rdz.enie n,owyc:h za sterty, cdekając krwią, wysu- rcsz anta~nt, 
s Y'tuac.j,a fi.n,an.sowa t'tl1ch NI-erncy · nął się SOfa. uczynił kilka kroków .Tak WIadomo, maHretowanytam 

1 U U'IA .', Wen1der wywołał .aJwaJlJturę za co. 
ów jest iednatkże teigIQ rodzaju ~ ~ naprz?d i za chWIlę b.ezwła.dny .st~ przytrzymano RO przez da,lsze 14 

;l:>ę~ą ~~lSiały ~,a~p1'awd,op~ldo~- fi. czył SIę do rowu, KIedy nadhlegh cnL Stein słyszał od ares,zła:ntfów, 
, rO'Wnlez p'rze'l'sć w s,tan hkwl- Olę wOJenną. _ lP'oJicdatIlJci~ za·st al i go już martwe-, tt.'koby Wen.1de;a P?biol! rÓW1!:M,eż nie 

D . k' t d" . . . ~o 'kt6rzv WS-półwlęźmoWlle 
Z'lę I ym .za.rzą ZenlOm mLUl-1 BERLIN 2.1 (TeL wł. "Głosu' lego krążownika pojemności 6 000 I' 5 • I Nast - , d ;tf • 

, twa skarrbu w niedłu~im cza- PolskiAlłn")' Admwalic,'a Rz"C'nJ tonn w stoczni w Wilhelmshaf' en przy zabitym zna,lezicno dwa I kfnku ,e'Jm
1l1 

'lhoe I() oC2:;'t aillt? 2le:~~la l n ,. " • d' "'6~ • --, I ~.. ,. II m V'C al1'·csz ·a,n OW, Kl:or.ly 

ly,Ptl01Cz1.oS baanąkP.orzy ZYC1U
t 

Je yn.l
l
e niem::eckieJ' przewiduj! nJa roll 1927 Większa część statków wo;ennych puste rewolwery, jeden hlS21p.ański 1'ówni.eż potwierd:z~ilii fakty maosaJkro 

e . . w,e opar e loa SI - . ' b' d' N' . 'W 1.1· 
, zych po.dstawa<:h, zdOltill.e z.a. dalszą rozbudowę floty wojen. Na floty nlJemieckiej 2'Jostal:a przebudo- r , ~1Thg rugI nagan. ao ml~,l- ,waO !la e;n!!\: era. 
ie,czvć nierzad,ko ;ciężkim tru początku miesiąca stycznia zosta- wana. bit, że statki będą pęd'Zone $Ice mehawem przybył naczcln1~ I . Na wmosc:k prokur:tora trY'bu' 
zdo by te oszc,zędnośd k,Hjen- nie snuszczonv na wodę wielki lUą- up .... 'ocą nafty anie węgla jak urzędu śledczego, nadLtc -'m, Chełm:- I nał ~tn,~wIbh"~kłac p,a tTOZT>Wfa .. 

Z·o-."::!1- Schlesienlł w maJrCU zaś dotvchcza,C!' ' ctcl i jego z;3 stęp·ca, kom, So·bota, wc. J' g. ze'~, 1tfó~~~' ·la,~, 19,.ra a 
• WIllA" ,- •• ' , renllc:'~ue o '. l'l>TKO a.la 01Karysla;, 

zostanie wykończona budOWla ma- kierowmk brygady ohserw::,cY;llC]. t którzy p1'z~bywa,1i wspóllni'e z W.en. 

Chaos qab-ne'owy 
Ul JUGosławii 

unowicz poda się do 
dymisii 

BlAŁOGRÓD, 2 stycznia (Pat) 

Stabholz, oraz władze sądowe, lderem w areszcie. 

-Niemcom nikt nie wierZYI kl· 
Tak stwierdza "Vorwarts" E sp OI)8 b~kcylÓYł tube~kurozy 

. zby 94 człoolków klubu rady- '''ybuch mo'gl zar~!f. ,ń ~JI ~ O~!Jlrni In '\i, ~", całD) 
nego 21 członków a PO'llięd7y . Be~!in,2.1 •. n:el. wł. IIGłosul~ty~ zag!ani;-zn.a Niemiec nic ~() lM • __ .. aJ tt '!. 1~J: '.. IW ~Ii " 

prezes i wkcprezes Sk'tlip·c~- Polskiego l. Socjalistyczny Ql'~a,n ze S ,ę !>pler.a~ na faryzeus7:0słWle. S Wa~Citrn I kra~ Ul k h ~ ch 
płosowało ]Yfzedwko wvra:że') ,iu "Vorwlirls" zamieszcza w artykule P~l ~J'!:y n olityka wschodnią a za- J 

'u,n zaufania, 6a,binetcwi uz,unO_j'wstępnym sensacyjne uwagi o peli. chodnią w Euro?ie nie może ist- GENEWA, 31.12. (Tel. wł. "Głosu P o1sk." l. \V laboratorjum 
za, '" tyce za~ran~;;znej niemiecktięf na nieć ~dna różnica od czasu. kle- znanego bakteri ologa Spahlingera eksplodował wczoraj wieczorem 
Rez,p o ~ .. cdn· 0 po D :dedzen;u wschodzie EUf'my, stwi~rdz.a;~c m. dy Niemcy naIeią do li~i n~.rodów. słój, _zawierają cy zbiór bakcylów łuberkulm:y. W czasie eksplozii sło· 

I,bu dwai zwoll"nn;,cy Pasi.cza ml in., że orzywoocy partii prawico· L!ga narodów nigdy nie ścierpi po· iu cała jego zawartość oblała uczonego Spahlin~('ra, który został po­
er rolni-ctwa Sz~"monowic.z i mL wvch niemieckich zawsze na now() [ ,tyki gwałcenia Polskif o której kryty miliardami zarazków tuberkulicznych. Dezynfekcja trwała kilkI 
er z,d!l'owi~ M;,leHcz, podali się marzą o l'lOZprawie .zbrojnej ~d W!-~ nacjonalistyczni, ia.nalvś~ godzin , ~rof. Spa~ling~r oświad~zył, ż ~ .w b~te lce, k t óra eksplo1a. 
dvmisji. W sytuac,ji pa r.1almell. sIł),. Wohec te~o nI~kt zaJ.!raJlllCQ llU~ n1enueccy. Pcgwałceru.e P6lsk! wało, znajdowało SJę t")n e zalazko \V ~~ ruzhcy, -'e mogłyby zara~ić l~d. 
ei wytwo,rzył .,ię taki chaos, wierzy w to, że nacjonaliści szcze, jest też praktycznie n:emOlŻliwe. t ilOŚĆ niełylko całej Sz\\'uirarji, ale również ludność sąslednlch 
należy liczyć się z dyunisdą ". l~e Dragną ppkoiu w EUJ1OP.te. ~, tuai6w. 
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Ś i ch I rluny la kamienic ników Pożyczkę d l~rową 
Od l stycznia komorne wzrosło o 6 procent dla ŁodzI 

Niezbyt pom~lnie finansowo 
za)pow1adruiący się dla ogółu loka­
torów 1927 roik, przynosi z SG'bą 
;realny uśmiech fortuny dla kamie­
niczników w całelj Pdsce. 

ZbHża ich bowiem jesZ!cze bar­
dz~ej ku UJpragnionej normie pełno­
wartościowe.1!o komornego z roiku 
1914. 

Od 1 stycznia. r. b. będziemy 
płacili o 6,procent więcej, niż w u­
bietq.łym kwarta>le za miesZlklnia. 
Te znaczy: 

1) Lokale jednopokojowe, skła­
dające się bądź z poko'ju i ikuchni, 
baPź z kuchni same}, płacić będą 
67 procent pełnowartościowego 

komOtne1!o. 
W naMęjpnym kwarta~e zn6w 

o 6 IProcent więcej. 
2) LOIkale 2-, lU!b 31'okOljowe, 

loka[e handlowe i IPr~d~iębior-

s twa, wYkUiPugące świaldeclwa 4-ej 
kategorji oraz lolka,le rzeanie,śłni. 

cze, wYktlipujące św1adectwa orze­
mysłowe S-ej kategorji 
72 procent pełnowarlośdowe20 

komomel!o. 
3) Miesikania z 4 do 6 poko,jów 

pomieszczenia, zak1ald6w naulk,o­
wych i wych:lwawczych., lokale 
spóMzielni robotnkzV1C'h i robotni­
czyoh zwiazików z,!łlWodowych. lo­
kaJe mieszczące pracownioe- rzemie­
ślnicze, wylkUjpujące św1adectwa 

przemvslowe 7-ej kate20rji 
77 procent pełnowatrtośdow~o 

komorn~. 

4) S,Mepy i pomie\Sz.czenia han­
d~owe i IDrzemysłowe. za k16re ko­
morne w r. 1914 nie przekra,czało 
600 rUJbH, 1200 marek niemieddch. 

1500 koron austrjac'lcich, pensjona­
ty i po'koje um eb1owane. praco­
wnie nie Ip'ołą'cz:cne z mie"s'Zikaniem 
- z wvjqtkiem praco'Wni artystów 
mallarzy i rzeźbiarzy, mieszkania 
złożoneco'11armniei z 7 pO!kOqó'W 

82 prooent pełnowariościowel!o 
czynszu. 

W kwartaJe II-im phts 6 IPrc­
cent. 

Sklepy i inne pomieszczenia 
handlowo'~rzemysło'We, nie podpa­
dające pod powyŻ1slie kategorie 

87 procent pernowat:tościowego 
czynszu. 

W nalstępnym kwartaile o 6 pro­
cent więcej. 

Budynki fa,bryczne osiągm.ęły 

j'UJż w roku bieżącym po'ziom przed 
wojenny i ochronie nie podlegają. 

magistrat uważa za nie d9 przyjęcia 
(h) Przed paru dniami odbyłO' I prcwiz.;i w ra'Zie doiścia ao skutku 

<;ię pOiSiedzenie kcmi'Slji finansowej tej tranz8Jkcji. . 
ra:qy miej,sikiej, na kt6rem m. in.! Konscr c'lum zagrani,czne pro~{)­
mbł być rOZipatrywany projelk.t nuje pożycZlkę na kontynuowani!' 
wielkiej pożyczki za~rankzneI1, zar robót kana,Jiz,3cyjnych pod warun­
ofi?rcwanej miastu. .0 Aqoł!'lptlM-Oldai AlOQ,Ol a,?- 'wap~ 

W sprawie, pOwy'Ższej zabrał we k,'nsorcjum. P. wiceprezydent 
głos wiceprezydent Grosllkowstki, uwa,ża, że warunek ten iest nie ci" 
który wska'z3,ł, że narazie nie m0'że J)rzyięc:a z różnych wzgl~dów. 
ze wz.ględów taktycznych dać bIiż- Ch:ć sprawę powyż.ną ZG'jęte. 
szych \y:y1aśnień i punkt ten cofa z z porządku dziennc~o jednc.'k wy' 
pOTządlKU d'zienneg"'. wiąz2.ła s:,. krótika dy~1.:usia i pO' 

W kTótkich zarysach p. wice- sianov/ono uc11''lal nar3.Z.e c- do 
prezydent określił c!larakter poży-' zastrzeżeń kons '::cjum nie ,przyj, 
czki na 15 miljonów dohrów, za!prb mowaćc'o czasu przedstawicl'!~a 
ponowanej miastu za pośredni- przez m:.g:strat szczc'iSłow~~ ,la' 
ch"em jednego z łódzkich adwoka- nu P 0;','-:::; zki. 
tów, kt6ry d ;majga się 2 procent 

Olbrzymi pożar fabryki Wis~elec Y! garsonierze 
~płonęły doszczętnie ,war~ztaty firmy, Adolt Speidelj P~~:~!~e': ~~~b~~~~r~~::~~z~ni~:~i~~O~~Z!~~;~:o d~ 
'i;l ... -..rr"J; 'Ii"'~- .,;;l_f"-- . Igmowe1 pod d" wodzt:v.em IPlu~ono-l' Shl~y wIatr ro~rzucał w.ko.ło wa do Łodzl 35-letm Jzaak Kranc domu; był on bardzo przygnębLo-

(r) ~'ie prz.ebrz:nl1ały J~sZJC~e e- ~ego Kosa. W .chwlh t:rzYJaz?u 1s.kry 1 poteg~wał Jeszcze pł?IDle-1 i zamieszkał w garsonjerze N: 14 ny. Kranc zakomunikował rloz~r­
cha pooaru fahr-yiki. nal~ce1 do plerwszego oddzlału stralzy 1-fl1ę- me, ~o utmdm.ało wtwst a~{,CJę ra- ; na 5 piętrze . przy ul. Piotrkow- cy, by 'f.liJnował jelg') mies. z,:{ama, 
bracI ZaPlP przy uItcy JU'IJu,~za l? trowy ?udynek fabryczny sŁał w tcwn"czą· Pozar cl1arnął czly bu- łskiej 56. Kranc otrzymał przed pdyż wy;jeżdża na ki1ka dni do tO· 

g~y rt,1am~ z.n:wu d!, zano.toW~lllla płoal11e~lIach... . d~n,~ fabrycz.ny . tW" rząc jedll10 I stawicie1st o jednej z wiekszych ko dziny, zami,eszlołe1 w Krc:lkowie. 
WleHu poza'r falbryfkif nal p zące) do Po upłyWie kilkunastu mmut na WielkIe morze ogma. Wysok: tem palń od Krakowem' I v· . L . 
filmy ,,Adołi $peidel" iPny ui. Ko- mie,;'Sce pożaru przybyły jeszcze peratura uniem ' żl iwia,ła dzjeInym p . . ~ d~1U wcz~ral~zym ,p .. ejz:r 
pernika 51: . . . 3-d,.4-ty 5.-ty, ~-ty 1 10-tY,c cLdziały stralż"kom podeiście do I;'>łor:ącego I Z po~zątku .:<.r:-lI:cowl. bard~o R~~Ill~WICZ zajmUjący sąsle.d~I.~ 

O goozul1e 5.45, dnta 31 grudma str,arzy ogDlcWe} porci dowodzŁwem budyn1m, c bawa zawalem a s~ę mu- dobrze SIę PO\vOdZlło, )ednakze ga .. 0r; erę ?I' l?, poczuł JakJ.. 
1926 r. kierowniczka. mi.atjskiego komendanta straży, dr. Alfreda rów potęg walIa niebeZlpiecz,c,ń- wskutek ogólnego kryzysu w prze wsrręmy cdor ktory prze~ sZipary 
z~lcl:ald;u wyOOowawCz;?fg'l dla d~;~- Grohan.an~ i wice<komendalllta, K'a- stwo. I my~l~ i ha~dl~ .otrzymywał on coraz. W .dTzw~ach wyd'o~t,~~~ł ~lę z po­
Cl Z1amedbalIlych przy ul KOiperm- reJa Sche1.bler.a. \ Po 4 i pół godzinne; zkcii ratc- ml11el zamOWlen, wobec czego dY-1 k~Ju Kr _n~a . R.abm. WICZ1 n~tych­
ka .53, ujrzała kłę·by dymu, ~olby- ~traż ~rry~tą'Piła dlo ZI1"k~,jjzo- . wniczej pOlża,r został u,gaszony. Ir~kc'a kopalni zwinęła p.rzedstawi-\ mlas~~owla4~my o~e'T?tCiJplmbtra 
wa.lące SIę przez oIkna fabr)'1k1 na- warna ogma 1 nleaOpuszczema go l Straty wynoszą 500 0.00 zło,tych clelstwo. Kranc znalazł SIę na bru- tkora "mu, d"l'bo .. a . el~ a'd Od ez: 
leŻ8(cej do firmy "AdoH SpeHe\", na sąsiednie posesje. Jak wc ła- . . '. . .' ku bez pracy. Kranc został pośre. s uteczncm o IJan1U SH~l ? rzw~ 
wobe'C czego natychmiast zalalar- no usblić, ogień wybuchł na l-ero . Prze?rowadz ne d.choazem~ dnikiem handlowym, zajęcie to jed Kranca, k1?re były zamJi~n:ęte na 
mowała straż ogniową. /piętrze, w 1ewem skrzyd1e budyn- t:Je. ustalIło d ,Aychczas przyczyny nak nie przynosiło mu dostateczne-I kluc~, P7wladoy?l~ natychmlast.7-y 

Na miejsce pożaru przybył na- ku fabrycznego, w oddzie1e salf:dk-. ~zaJl'u. go zarobku, Bę1ąc z natury dum- komlsarpt 'P :,!tcJI. Do ga r.s.onlCr y 
t}'lChmiast d~i oddzi,ał straży 0- terów. nym, Kranc nie chciał przyjąć po- Kr3n~~ uda,ł SIę p,zo~~"vmk Łęb-

mocy materjalnej ofiarowanej mu kowskl ze sl1fsarzem 1 ~w~ma po-

Krwawy BP-llul trag-, z HJ- mI-' przez krewnego swego p. M. Pły- sEe
r
unkowyml. p" \~Y;ClęC,lU z~m. 

. , ! wackiego, właściciela składu apteez ku wch,o,dzących ~ohC1ant~w ~dc-
nego przy ul. Andrzeja 11. Z dnia rzył cdor ~ozkłada'ląc~'~O SIę CIała, 

Ł d
·· d · II na dzień coraz gorzej przedstawia- Na r~czn"ku I?rzywlązanym d.o 

O ZlanlD, wzgar zony przez warsza Wlsnlle ły się zarobki Kranca, wobeC' cze- klamllu okna uJ:.uno ~ra~ca Wl' 

ł ł ,-' 0'0 popadł o l l 1" szącego w pOZYCli klelc~ąceJ. . . b ,. t Ib n \V me anc 10 lę l roz . pope Dl samo OlS WO strój nerwowy. Zawezwany lekaTZ skonstatcwaJ 
, ..' ..' P Pl o. ki . z,gon Kranca Iprzed 10 dni,ami. 

Z W,a~rSz.awy donoszą do "Gło- łudlniu Jaworek przyszedł do pant ł l~westJę 7)lł>pOWlcthl 1 slubu. "an yw. c' pon~wrue zap:o-
1 su Po,1ski~o": Remsowe1, by je; złoiyć życzenia J3worek przerwał tę r zun wę p. now~ł ~r.ancowl 'Irl~kszą pozy: Przy zwłokach wystaw1ono po~ 

W święto Nowe.~e. Roku roz.e- noworocme. Wszedł d r pckoju ia-' śmiertE lnym strzałem w s~{roń. czkę prznlęzną, .lecz tet; p.o raz wto sterunek policyjny. O samob6j 
grał się W lllIieszlkan1u wdowy, Fe- dalInego w chwili, gdy w przyle- Pr:tew1eziony do sZl~itala Prze- ry btegoryczn:e CodImOWlł. stwie Kranca powiadcmiono na' 
Jkji Remsowej na Pradze (Jagi el- głym sallenie p. Remsowa omawia- mienienia Pańskiego w kiiJJka chwil I Dni,a 21 grudnia 1926 roku do- tych.mi'E.lSt redzinę. 
~oństka U) ostaw akt ła z nowym swym narzeczonym potem zmarł. zorca d cmu :u~uważył Kranca o~o- l 

ponurej tnagedji miłosne;. 
W chwili, gdly pani Remsowa !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!.!...:.-:: .. :a:":"':-:'=~::~ł=:"":::,,:;m!~~""'~JłI'~ ... ~,*~;;;:,tą~ .... !!,b:'::~:::::~~~"'=. ~~~~ ... ~-_:7!:::'''"'''';:'''':!,::!' ~~!-!::::;!!::!::;:~=:~~::!~:!:~ 

(la,t około 30) rozmawiała w sale­
nie ze swym narze'Czonym, Mttecz.y­
.słalWem O., w 'Pckoju ja,daanym roz,­
legł się hulk str2)ału rewolwerowe­
;g,o. Oboje narzeczeni zdrętwieli z 
przerażenia. Gdy wpadli ao jada,l­
nł, zastaJi tam ckoło 4O-'letniego 
m~czyznę, bro.czące,go krwią. 

PalIli Reilnsowa krzylknęła. Był 
to da,wny jed narzecZlony, wierny 
od 10 bI~siko lat. Wła.d)'lS,ła'W Jalwo­
rek, włalŚciciel zakładu tokarskie­
go w Łodzi (Zielona 32). JalWor·e!k 
starał się c· rękę p. Felicji Rems je­
szcze przed wojną. Wówczas wy­
szła ona za właścicieb domu przy 
uj. Jagiellcńskiej 11 - p. Remsa 
"który zmarł przed trzema laty. 

Po śmierci je·go Jaworek pono­
wnie przytpomniał c;ię lP. RellIlSo­
wej ze swą milością. Wi,drcznie 
za~howanie się p. Remsowej :bu­
dZ1ło. w nim pewne nadzielje, gdyż 
do nIedawna ,pTZvjeżdżał na 
. każde większe święto 

do Walf'sz.awy i wie,le chwil spę­
dzał wraz z (p. Remsową. Od pe­
wnego ~zasu coś zaczęło się znów 
psuć we wza.jemnych stcsunkad1. 

Zjawił się rywal. 
Onegciaj koło godz. 2-ej po pc-

Rynek wyrobów 
żyrard(\wskich. 

Towary żyrardowskie zaczynają 
znowu powoli wypierać towary 
obce, jak austrjackie, czeskie, a:1-
gielskie, belgijskie i niemIeckie. 
Podczas kilkumiesięcznego bowiem 
przer~ania produkcji przez fabry­
kę "Zyrardów", musieli hurtownicy' 
zaopatrywać się w towary obce, 
tera~ ząś po podjęciu fabry~acjl 
musI "Zyrardów" zdobywać sobie 
odbiorców. P4iPyt na towary ży­
rardowskie jes1 wielki, ponieważ 
jakość towaru znana jest dobrze 
konsumentom krajowym, którzy 
wolą dobry silny towar polski od 
tańszego wpra"Ydzie, ale gorszego 
towaru zagramcznego. Jednakże 
część konsumentów przyzwyczaiła 
się już podczas ostatnich miesięcy 
do produktów obcych, zwłaszcza, 
że przedstawiciele firm zagranicz­
nych dają prócz niższych cen, wyż­
sze rabaty i korzystniejsze warun­
ki sprzedaży. Warunki sprzedaży 
\V fabryce żyrardowskiej są indy­
widualne. 

WAW LIBACJA NA Oł\RECIE 
d zniknął w tajemniczych okolicznościach 

Na spekulacji ziemią dorobił 
ę milionów dolarów D. P. Davis. 
,I żyznej i bujnej Florydzie han­
owal "działkami", kolonizował, 
romadził pieniądze. Wrf':'zC:p t,-

le ich miał, że postanowił zako­
sztować życia "globetrotterów", 
wybrać si~ w świat daleki, prze­
prawić się najpierw do Europy i 
in Paryżu i Nizzy, Londynie i 

NaiWJ>ższe Władze w7raził" się z uznaniem o 
Wenecji żyć bez troski, życiem "a- kręcie wypadek wywołał piorunu- spaceru wpadł do 111orza... Nik\ 

KSirOIE ADRESOWEJ POLSKI merykańskiego miljonera". ~licznie jące wrażenie; kapitan wszczął wprawdzie przy tem nie był-
~ . sobie to wyobraził i rozkoszne energiczne dochodzenia. I wresz- ale "zapewne" tak, a nie inaczej 

dla Handlo, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa roił plany, kiedy zajmował luksu- cie śledztwo ujawniło, że w przed- było... Tajemnicy zresztą tego za· 
wrat' z w m. Gdańskiem sową kabine na "l\1ajestic'u" pierw ,' dzień zniknięcia w kajucie mister gadkowego znikntc;:cia nikt więcej 

wydawnictwo: szorzędnym parowcu atlantyckim. Davisa odbyła się suta libacja ... nie dociecze. A tak pięknie 50biĘ 
T-wa Reklamy Międzynarodowej, Sp. z o. o. Minęły trzy dni, statek znajdował Jeden z podróżnych i trzy piękne dalsze życie wyobr3żał mr. Davis, 

się na środku oceanu, kiedy nagle pasażerki brały udział w wesołej kiedy zebrawszy wór złota wybra\ 
jen. repr Rudolf Plos SB, Warszawa, Plarszałkowska 124, m}lio~e: ~nikł... . Nie mo~na. po- bibce, . podczas której n;ejeden się do Europy, by tu spijać, gdzie 

Do nabycia w księgarniach i li wydawcy po cenie zł. 75.- wIedzlec: Jakby SIę pod Zlemlt~ za- "cocktaIl' zostal wysączony. Osta- siQ da, nel{iar żywota człowieKu 
Przedstawiciel: J. Hirszberg, Łódź, Szkolna 4. padł. - !JO w?kół wrzało morzę, tecznie "ustalono", :te. milioner bogatego.. Wznmian za to zna ---:----_____ ..::.,;.,..;.~~,;:.:,:.:.:~:;;::!..::='=::...::.. ____ j_ kłęblłv SI(;: s~)H:trzol1e falc. Na ()- dostał "zawrotu głowy" l podczas' lazł zimny grób w głębinach oceanu. 
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nieodwołalnie ostatnie 2 dni 

po cenach zniżonych 

Wszystkie miejsca na wszystkie seanse 
bark:.o:n.o~e żł:. ~, partero~e 1.ĘiO 

Początek o godzinie 3.30 po poł., ostatni seans o lO-ej wiecz. 

>n 

Mosley -- "Sreb na łyżka" 
Syn barona wybrany na posła z partji pracy 

z LOIlld'Ynu donoszą: słOlwaoeh o SIWym synu. Oswald - ł czy, byleby tylkJ kandydata La-
W okręgu Smethwjjl{ odbyły rzekł - urodził się ze s~ebrną łY-,' bour Party uczynić śmiesznym. 

się w ubiegłym tygodniu wybory żlką w ustach i koszto,wało prze- Ata,ki prasy mizły ten skutek, 
do iZiby niiJsze;, kt6re zak'c'lkzyły szło 200 funtów, by uczynić zeń że kam!paII1ja /przybrała bardzo 
się zwycięstwem kandydata, Lruboui' czbcwiewa. P:lprZiednio patrz.ał z brzY'~łkie formy. Gdziekrilwielk 

po,gardą na wszystko< co było rze- z.jawił się na swym sa:mo-cho,dzie 
PaiIty, Nie byłoby wtem ni.c S7JCZe- miosłem i przez całe swe życie nie Mosley, by przemawiać publicznie, 
gólnego nawet faJkt, że kandydat piI'alCował n2!prawdę ani jeden tam niespodziewanie ukazywał 
robc,tniczy C'trzynnał o tysiąc sześć- dzień, Jeżeli jest socjalistą, nie'ch się i Piike, kandydat konserwaty­
set głosów więcej od swego po- się wyrzeknie mająt1ku, a żona je- wny i również roz,poczynał prze­
p:Tzed:nik'a, również członJk~ pa!tji go niech się nie nazywa lady Cynt- mowę. Oba,j starali się wzajemnie 
praoey ni'e wywołałby tak COZywlO- /ki I ' M _1 L 
n)"cIh 'komenta'rzy w angielskie'j o- \s, e·cz popros'tu ,pamą osuey, ,pt'zeIKrzyczeć, wymyś:lali sobie a 
!pinji p1lJbHczm.ei, Przedmio~em dr- Temu wywiad:wi zawdzięcza' 0- ponieważ MosIey był mniej d.wci­
lSIkUlSJ1" ws~-,<I'i,ch sfer w Londyme swakl MClSley przydomek "Mos1ey; r;n'fm, 7J3.wsze musiał pienv.szy za-

"y'",un, Ik' b SHv,er Sp,clfn", nad'any mu przez lPrzesta'w~ Ć, a Pik e drwił z niego, 
jest przooewszyst lem oso, a wy- prasę .;Rotmermera i Beaverbrooik~. że jest słaby i niezręczny, i że ani 
branego posła, a nast~pn1e spo- ci 
",A b , w J'·alkt' odib·.J:a się kam!panl'a P , , t1-' ,p.rzez je en dzień niep{)ltra~i pra-
.,v N Y" b ł Usa ta pOSWlęca· wszysKlemu co'wać porząd'nie, W kc'Iicu pu-

Obrót handlowy Sowietów 
z Niemcami zwiększył się 

O~ok sowIeckiej misji handlo· darczy (do października r. b,) przed­
wej w Londynie jest przedstawi- slawiają si~ w sposób następu 
cielstwo rosyjskie w Berlinie naj- jący: 
większym organem handlowym Eksport z Niemiec do ZSSP 
Rosji sowieckie! zagranicą. Pod- 190,2 mil. rb. 
czas. gdy w Anglji \V nawiązywa- Import do Niemiec z ZSSR 
niu stosunków handlowych z Ro- 183,9 mil. rb. 
sją pośredniczy specjalne przedsię- Całkowity obrót 374,1 mil. rb. 
biorstwo sowieckie p. f. "Arkos", W porównaniu z rokiem po, 
w Niemczech wszelkie sprawy przednim obrót całkowity berliń­
handlowe załatwia bezpośrednio ISkiegO Torgpredstwa zwiększył si~ 
salI1e przedstawicielstwo sowieckie. o 10,7 mil. rb., a pasywa wobec 
Obroty handlowe misji sowieckiej Niemiec zmniejszyły się dziesi<;· 
w Berlinie za ubiegły rok gospo- ciokrotnje 

Sovvieły pro w dzają 
maszyny elektrotechniczne 

wyborcza. oW'cwy rany po,se co czyni Mosley na1dww')"c7Jajną u- blkzność mieszała się do :kłótni, 
soojaHstyczny nazywa się Oswald wagę. Przed niedawnym czasem po-, warzysiwo "Elekiroimpori" zamie 
M l b d b , prz)'lczem nie ogI"ani;cz;cła się do t ł R" 'łk k' 'b 1 'ż . ó',( os ey, jest synem ar zo' oga- W"d 'I t" , "ł f ł' l ~ d 'ł Id ws a a w OSJl spo a a cyjna rza w na) 11 szym czasIe zam Wh 
t barona i . ciem 10l'1dJa Gurzo- ~ro ,l us r~cJl zamle'sc1 a 0- s OW, e'czczęsto przec.F' ZI' a lo "Elekiroimport·, która nad wyraz w Ni em czech większą ilość ma-

e(g.Qd g ZlęJ...! a ' byłeg, o wl,_ltogra~ę JeI'1o pto\kne,rt,o- 'p'ała,cu na czynów, tak że policJ'a zmuszona . ł d . l l t t h . h P "a 'Uimne () ma'I'lUZ 1 ~J ~ "(' ó ' intensywme rozpoczę a swą Zla- szyn e e { ro ec nIcznyc . oza· 
.... ,,} "61 I d" Smiih Square prz'tllczem 'UTUlMaźnie była, interwe,nj'ować, W olstatnich ... ..,IKil" a n)l ] .. J~ łalność. Udziałowcami nowej spół- tern wspomniane przedsiębiorstwc 
.• podJkreslano, że pała,c ten składa dnia'ch przed wyb:tramil, ~dzie tyI- . d' .. d 

F> ki akcyjnej są najwyżsl ygmtarze nosi Slę z zamIarem sprowa zania 
Mosley -<;,dJdawna JUJŻ zruprząta- się z dwó,ch dJcm6w. PiSa'l'lOl, że la- ko z,jawi<.;;1i się Mo,s,Iey 1, PlIke, tam związku sowieckiego, oraz kilka maszyn elektrotechnicznych z Szwe. 

sobą opinię pu:bHczną A11Jglji. Od dy Cym~1S pozwala,~a, by 'poc1cz~~ za:az u~~,zywał SIę WIę~SZY od-, trustów elektrotechnicznych, To- cji, Francji i Anglji. .czasu, kiedy powrócił z wojlly kampanJI wyborczej nazywano Ją· dZIał pohc·;r l stawał pomIędzy ry- I --= ____ • ____ -=, __________________ _ 
tpJrzeszedł do partji robobuiczej i iPOIprostu panią Mosley, że na prze I walami. W dniu wyborów by~a je- I 

skłonił również swą żonę, lady ciąjg teg:r czaISu zamieniłia elegan-, Szcze jedna sensacja, Córka Ipre­
Cyntkis, by stała się soajaa1ls,tką. eIki'e' toałety na sk'I'Omny kostjUllTI, rruj'crra Baldwina· kier ~'Wał,a samc 
Mos:1ey pcsiada w LC'Illdtynie W'SIpa·- że MosJey pClSiada w&paniały sa-I chodem 'kandydata ikonserwaty­
niały pałac na piękn)'lID Smith mc'Chód, ale podcZlas wyborów u- wne~o, pO!:iCZ:S ~dy socjalistyczny 
~?Ulare. PałalC ten powstał z po- żywał sbrego, ohszarlPanego po-' syn Balclwina a.gitc'wał w tym dniu 
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jest najlepszy i najtańszy środek do 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli i 
sam pierze bieliznę . ..fO.884'h1!Uł? 

00 

2ądajcie wszędzie II ~ 
łączenia dwóch domów. MOfSlley wozu wiele iesz'cze innych rze-, za Mosleyem, 
sam jest człowiekiem bardzo bo- - D 
gatym. KOl11serwatyści nie mogą 
mu darować wystąjpien.ia z ich 
stronni.cŁwal, sZlcZie,gólnie <:iciec 
Me'sleya obr:aził się ŚiIIliertelnie na 
syna, Pomiędzy sŁatynn barone­
tem a mło,dym Mosleyem doszło 
do gwałtownych $<Cen, o~cie'C zer­
wał z synem stosunki, a potem pu­
bUcznie wystoswał do niego· żą­
danie, by przede'WISz)11Stlkiem d,a­
wwał swój piękny pał-ac i mają­
tek ubogim. !potem ,d'Oipiero będzie 
mógł UJWierzyć w jego sOIC,jaHzm. 
Na to sy:n odJpc'W~edz1ał, że w'caJ'e 
nie ma' takiego z·amiaru. Dodał je­
lS"cze, ze wierzy, iż dla ludzi bo­
gatydh typu ielgo o,jca byłoby bar­
dzo wygodneun, ~dyby żruden czło­
wiek, agituj8tCy dh Lahc!UT P'arty, 
nie po,siada~ pieniędzy hc' w talkim 
razie agitacja je'go bylalby beww,o­
cna, albo z powod!u mater'jrulnei ~a'" 
teżno,śd nie możnaby było IPOiWle­
IdlZlieć Clałei prawdy. 

Jaki pomnik chce Lwów wystawić Słowackiemu 1 
W tych dniach odbyła de- Jury po przejrzeniu projek-

:ydującą sesję komisja jurorów Łów trzy z nich, zamieszczone 
.Ila przyjęcia nadesłanycl1 na na naszych ilustracjach, nagro­
conkurs projektów pomnika Ju- dzilo. 
jusza Słowackiego we LWOWIe. 

O-dipowiedlź ba nie p:rz)'lCzynHa 
się, rzecz prclSta, do POO'€iPSzeni'3! 

stosunków pomiędzy o~cem a sy­
nem. 8. kiedy osŁa,tni wystawił swą 
kandydaturę do !parlamentu ze 
stronnictwa rohoŁnJ,czego, li! żona 
stanęła mu w te~ kal!lll{>aruji wie,r­
nie pny boku., starzec nie p'ano,wał 
jut nad s' Ibą i w wywiwzie UJclz,ie­
!O~l1ym koresrpondentowi jednei z 
\!a'zet wyraził się w bar:d~o ostrych 

Projekt J. Szezepkowskiego 
z Wa.rsza.wy (I nagroda). 

Projekt J. Golińskiego z Wa.I'S7a­
WY (III nagroda). 

Projekt Różyckiego i J. Starzy­
skiego (II'nagroda). 
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CZEKOLA 
Mleczna 

W TABLICZKACH 
MIGDAŁOWA. ORZECHOWA. 
DESEROWA. ŚMIETANKOWA. 
", LUX i inne ", 

®~ 
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Gorzka 

Oto ulubione gatunki z najszlachetniej5zych surowców, 
produkowane w najdosl<onal5zy sposób i dlatego zawsze 

!! U SZCZYTU POWODZENIA !! 7037 
Sprzeda~ detalicznal Łódź. PiotrKowsKa 5S 

Dr. med. 4BJiiilB8iI1Ei1F31Dla!:łl.m'". 

I Bi,';". t" "mo j,k g",jtu, powi,,, PRYBULSKI ';;;;;;;;;;D;;"";;'r, m---ed~. I OG;:~~~:IA 
ł być dO).lasowana do figury Choroby s:tór- Ho' z· aner 
i
' Prac:ownia bielizny męskiej ne włosó,! we-

neryczne I mo-

RUDOLF LINDE ' czopłciowe Dzielna 9, RUTYNOW ANA 
. _ Leczenie światłem Tel. _,,~ 28-98. l f • I P II' k 85 m korespondentka pOlsko· menIlec {Q- ran, : u. lotrnoWS a (Lamp~ kwarcowa) I Choroby skórne. cusko-anglelsko-rosyj5ka, pisząca bie~le 

, l . l' I promIemami Ro- weneryczne i mo- . . ś 5t rl fi " wykonywuje. wsze ką bI~ Izn~ mę- entrlena. czoplclOwe. na maszyl\le ze znajomo Clą eno,,;ra.1 
k t 2; polskiej I ruemleckiej poszukuje za/ęcJa 

.' S ą .oraz py!amy na I?lar~ z 0- Przyjmuje od 9-2 Przyjmuje 2 _ 5 godzmy popołudniowe (5 ~ 8). 
warow powIerzonych 1 własnych. lod 4-8 od 8-10 i od 5-8 Zgłoszenia po,i .E. B.' do AdmJnl5tra 
Na składzie posiada duży wybór D1~ pań od 4-5 od- Leczenie lampą ·c Ji Ulos>u POl51 •. 
popelin i zefirów. 7505 dZIelna poczekal kwarcowa 

ma, 

Zawadzka Ni! I, 
tel. 25-58. 
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